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dodatnią charakterystykę Łuskiny, znanego redaktora „Gazety W ar­
szaw skiej“ (175), nie mówiąc już o Bartoszewiczu, ale jak pogodzić 
tak pochlebne zdanie z tem, co pisze Estreicher, iż Łuskina był n ie­
dołężnym redaktorem, a tchórzem podszyty łasił się przemocy i b ił 
pokłony przed władzą *)? P isze także autor o wielkich przymiotach 
Szulakiewicza, doktora teologii z akademii połockiej (66), kto zaś 
czytał jego mowę w  dzień imienin Katarzyny II. (179B r.), zmuszony 
je s t  powątpiewać o tych zaletach.

Gdyby autor, gromadząc materyały, nie wyłączał rzeczy, odno­
szących się do strony naukowej, umysłowej i literackiej, byłoby takie 
źródłopismo nieocenionem. Bez tych danych praca ta nie może być  
przydatną dla historyka piśmiennictwa krajowego, ale dla przyszłych  
badaczów tej szkoły jest wielce pożytecznym i pomocnym zbiorem, 
gdyż autor zgrupował sporo wiadomości drugorzędnych, do których 
juź nie trzeba powracać, a tylko je uzupełnić. Głownem zadaniem  
przyszłego historyka tego przedmiotu bedzie zająć się wszechstron- 
nem i bezstronnem rozpatrzeniem stanowiska akademii połockiej w dzie­
jach  oświaty, jej ducha i charakteru, oraz niewielkiej spuścizny lite­
rackiej, jaką ona pozostawiła.

Ludwik Janowski.

Hieronim Łopaciński: T r z e c i e s k i  ( T r z y c i e s k i )  A n d r z e . j  
Odbitka z „Encyklopedyi Kościelnej“ . Warszawa. 1906. Stron 25.

Skarżymy się w szyscy  powszechnie na t o , źe o Trzecieskim  
A ndrzeju, pierwszym  biografie B eja , brak nam dotąd wyczerpującej 
rozprawy. Ostatnia obszerniejsza i lepsza praca Karola Męcherzyń- 
skiego „O poezjach polskich i łacińskich Andrzeja Trzecieskiego“ 
ogłoszona lat temu trzydzieści (Ateneum, 1876) obecnie już nie w y­
starcza. Możność opracowania dokładnego życiorysu Andrzeja Trze- 
cieskiego przyspieszył stanowczo treściw y artykuł p. H. Ł., umie­
szczony w „Encyklopedyi Kościelnej“.

Z w ielką, iście benedyktyńską pracowitością przejrzał autor 
biblioteki całe i liczne archiwa, by, zebrawszy umiejętnie mnogie 
zapisk i, odróżnić ojca Andrzeja (Jana) Trzecieskiego od syna tegoż, 
również A ndrzeja, o którego nam właśnie idzie. Go w ięcej, przez 
zanotowanie śladów współczesnego istnienia aż czterech Andrzejów  
Trzecieskich , umożliwił autor z plątaniny owych czterech osób, powo­
dującej liczne om yłki, wyłączenie tych w szystkich w zm ianek, które 
ponad wszelkie wątpienie odnoszą się do naszego Trzecieskiego, po-

b Pisma Kajetana Węgierskiego 1882 str. XXVIII.
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ufałego znajomego Reja i Kochanowskiego , znawcy w ieln języków, 
w ybitnego działacza reformacyjnego, niepośledniego rymopisa polskiego  
i hum anisty.

Prócz chronologicznego spisu dat ważniejszych z życia poety, 
dał autor nadto krytyczne zestawienie sądów współczesnych i później­
szych krytyków  o tym  pisarzu. Dokładna bibliografia porozrzucanych 
po przeróżnych dziełach utworów T rzeciesk iego , wiadomość o jego  
pracach pozostających dotąd w rękopisach, a wreszcie nieprzemil- 
czenie i tych prac zbiorowych, w których udział Trzecieskiego jest 
prawdopodobnym lub co najmniej domniemanym, to treść korcowych 
ustępów artykułu p. Łopacińskiego. Głębsze wniknięcie w szczegóły  
rzuci zapewne wiele nowego św iatła na udział Trzecieskiego w ruchu 
naukowym i reform acyjnym , pogłębi nasze wiadomości o politycznej 
i dyplomatycznej działalności tego pisarza, ktokolwiek jednak zajmo­
wać się będzie w przyszłości Trzecieskim, z wdzięcznością wspomni 
zasługi p. H. Ł., który ty le  cennego materyału zebrał i omówił 
w swym  artykule.

L. M. Dziania.

Józef Bieliński: J ó z e f  G o i  u c h o w  ski .  ( P i e r w s z y  p o b y t  
w  W a r s z a w i e .  P i e r w s z a  p r o f e s u r a ) .  „Biblioteka warsza­

w ska“, listopad 1905 (Tom IV. str. 281 — 305).

Chmielowski, wydając przed kilku la ty  polski przekład dziełka  
J . Gołuchowskiego : P h i l o s o p h i e  i n  i h r  em V e r h ä l t n i s s e  
z u m  L e b e n  g a n z e r  V ö l k e r  u n d  e i n z e l n e r  M e n s c h e n 1) 
poprzedził go dokładnym życiorysem  wileńskiego profesora filozofii, 
gdzie zebrał mniej więcej wszystko, co dotąd o autorze „Dumań“ 
napisano i dodał szereg szczegółów  nowych. Niewiele tylko umiał po­
wiedzieć o pierwszym okresie życia Gołuchowskiego ; gdzie się  
k szta łcił autor „Duinań nad zagadnieniam i“, jak się zaprawiał do 
przyszłej świetnej, a n iestety  tak krótkiej działalności na katedrze 
filozofii w W ilnie, o tem mówi prof. Chmielowski dość krótko 
i —  z braku źródeł —  dość niedokładnie2).

*) J. G ołuchow sk i. F ilozofia i życie. P rzełoży ł z n iem ieck iego  P . 
C hm ielow ski. W arszaw a 1908 str . X X V -f  138.

2) L iteraturę, odnoszącą s ię  do G ołuchow skiego, cy tu je  C hm ielo­
w sk i w  w ym ien io n y m  artyku le  i  S. D ickstein  („E ncyklopedya w y ch o w a ­
w cza “ IV . 622—6). Obok artyku łów , które się  później okazały  (por. n. p. 
„Przegląd filozoficzny z r. 1903), c iek aw ym  je s t  życiorys G ołuchow skiego  
nieznanego pióra w  rękopisie A k adem ii U m iejętności Nr. 1354 („M ateryały  
biograficzne“) na który s ię  niżej pow ołam . — M ożliw e także, że w  czaso­
p ism ach w arszaw skich  z la t  1858— 69 m oźnaby odszukać obszerną rozpraw ę


